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Należność pocztowa 


eptacona ryczałtem. 


- Polska i Słowiańszczyzna 


Jesi rzecza naturalna, że 
Krajowa w Poznaniu musiała wzbudzić 
zainteresowanie Polska u narodów za- 
chodnich i sasiadujacych z nami. Wie- 
my również, że Wystawa ta, jako świa- 
dectwo pracy i sił gospodarczych Rze- 
czypospolitej,j wywarla na obcych nie- 
oczekiwane wrażenie — nikt nie wyobra- 
ża: sobie, iż Polska, leczaca jeszcze swłe 
wojenne rany i skutki długiej obcej nie- 
woiu, zdoia tak kroczyć naprzód, w sied- 
miomiłowych butach, i tak dumnie roz- 
winie sztandar swe] owocnej pracy. 

Ze wszystkich Krajow dochodzą do 
nas słowa uznania a często i niekłama- 
nego podziwu, które w naszem twardem 
życiu są zachęta i otuchą. Pomimo wszys 
ko mie marnujemy ani sił an, czasu. U- 
miemy pracowac. 

Ale najwięcej głosów życzliwych, a 
nieraz bardzo serdecznych płynie do nas 
z Czechosłowacji. Nasi najbliżsi sąsiedzi 
i pobratymcy ze wszystkich narodów Eu- 
ropy na'bardziej rart:reeowali się Po- 
znaniem. Z Czech roz ©cziła się gro- 
madna wędrówka ra naszą wystawę. 
Frzedsiawiciele rożnych warstw i zawo- 
dów  śpiesza do stolicy Wielkopolski i 
wraca;ą..Siamiąd,. pelni szacunku dla 
swych polskich sasiadów. -Dotad przesz- 
le 60 tysięcy osób z Czechosłowacji 
zwiedzi.o wystawę. Cała prasa czeską 
nie skąpi miejsca dla opisów wszystkie- 
go, co można ogladać na Wystawie w 
Polsce. 

Zmienił się bardzo wyraźnie nastrój 
Spo.eczensiwa czechosłowackiego w sto- 
surku Go Polski. Pewna nieufność i re- 
zerwa wobec poczynań polskich w dzie- 
azinie gospodarczej, należy już do prze- 
szłości. Co więcej, Czesi zaczynaja pod- 
dawać rewizji swe poglady na rolę Pol- 
ski w Europie, a szczególnie w Sło- 
wiańszczyźnie i dochodza do przekona- 
nia, że naród polski siła rzeczy, dzięki 
swej kulturze, liczebności i zwiększającej 
się sile gospodarczej, zaczyna znowu zaj- 
mować przodownicze miejsce w świecie 
słowiańskim. 

Tak sadzą Czesi. A nie zapominajmy, 
że imię Polski staje się coraz popular- 
niejsze i u Slowian południowych, szcze- 
gólnie w Jugoslawji, u katolickich Chor- 
watów i Soweńców, coraz częściej za- 
gladających do nas w gościnę i coraz 
żywiej interesujacych się naszem życiem. 
Również i Bułgarzy nie odsuwaja się od 
nas į staraja się o bliższe z nami stosunki. 

Rczumieja wszyscy, że z chwila upad- 
ku dawnej Rosii. której miejsce » zajeło 
państwo Ill-ej Międzynarodówki, najsil- 
niejszem państwem  slowiańskiem jest 
Polska. 

Idea słowiańska wraca do życia zno- 
wu, choć w innym kształcie i pod innemi 
hasłami. Po panslawizmie rosyjskim nie 
zostalo Śladu. Interesy państw  słowiań- 
skich są częściowo rozbieżne politycznie, 
ale nie w takım stopniu, by mogły ujem- 
nie oddziaływać na poczucie jedności sło- 
w:anskiej. | rzecz godna uwagi, że może 
nigdy jeszcze w ostatnich wiekach to 
poczucie wspólności pomiędzy Słowiana- 
mi nie było tak zywe, jak dziś, Myliłby 
sie srodze polityk, któryby twierdził, że 
nie ma to znaczenia dla losów  Europv 
Wschodniej. Narody słowiańskie, naj- 
młodsze w naszej części Świata, niewal- 


pliwie maja wielka przyszłość przed 
soba. . 
Dlo też Polska nie może lekcewa- 


życ rol, jaka dala je] historja i wıtajac 


Wystawa | 


| przybyło. do Jerozolimy. Wygłoszono mo- 


NA DALEKIM 


Mobilizacja chińska 


LONDYN. (A.W.). — „Journal de Pe-| 


king“ podajac wiadomości o mobilizacji | 
wojsk chińskich i formowaniu 6 korpu- 
sów armji, dodaje, iż środki przedsię- 
wziete przez Chiny, wskazywałyby, że 


WSCHODZIE 


piekielna“. * Trzech pracowników kołejo- 
wych odwdeziono do szpitala w stanie £ 


ciężkim. 


Stanowisko Japonii 


LONDYN. (A.W.) — Na zapytanie 


Rząd chiński prze ku wojnie z Sowieta- | jednego z przedstawicieli prasy, repre- 


mi. 


Maszyna piekielna 


zentant sfer miarodajnych 
stwierdził, iż wiadomości, iakoby Japo- 


nja miała się wmieszać do konfliktu chiń, 


LONDYN. (A.W.). — Według donie- sko - sowieckiego nie odpowiadaja praw- 


sleń z Charbina w pobliżu stacji Tapinlin | 
nastąpił wybuch kotla parowego w po- | 
ciągu zdażającym z Charbina. Docho- 
dzenie ustaliło, iż powodem wybuchu ko- 
tia była podłożona na torze „maszyna 


dzie. Japonia pozostanie w roli obserwa- 
tora konfliktu chińsko - sowieckiego, do 
tej chwili jednak, dopóki nie będa zagro- 
żone bezpośrednio interesy japońskie w 
Mandżurii. 


ROZRUCHY W PALESTYNIE 


WIEDEŃ. (PAT.). — „United Press“ 
donosi z Jerozolimy, że w piatek przysz- 
„o tu miedzy Żydami a Arabami do 


wysłaniu do Palestyny na prośbę Wyso- 
kiego Komisarza pancerników „Bar: 
ham“ i „Sussex. Z powodu onegdaj- 


krwawego starcia, które trwało przez 2| szych zaburzeń ulicznych, w których zgi- 


godziny, w wyniku którego padło 25 za- 
bitych i 107 rannych, z tego. 16 bardzo 
ciężko. 

Setki uzbrojonych chłopów arabskich 


wy agitacyjne, poczem tium ruszył na 
dzielnice żydowską. Władze angielskie 
zamknęły wszystkie dojścia do miasta. Na 
ulicach patroluja policjanci, uzbrojeni w 
karabiny. Na najbardziej zagrożonych 
punktach ustawiono automobile pancerne. 
W Jaffie Arabowie również usiłowali 
demonstrować, policja jednak zdołała ich 
rozpędzić. W innych miastach Palestyny 
panuje wielkie wzburzenie, ponieważ oba 
wiaja sie gwałtów zle strony Arabów. 
„Neue Freie Presse“ donosi z Jerozo- 
limy, że korespondent „WVossische Ztg.*, 
dr. Weis! został podczas starć cieżko ran- 


nęło wielu Żydów i Arabów, w mieście 


ogłoszono stan wojenny i wprowadzono j 


cenzurę prewencyjna. 
LONDYN. (PAT.). — Reuter donosi z 


Malty i Kairu, że w związku z rozrucha- 
mi w Jerozolimie wysłano na wody pale- 
styńskie cztery statki wojenne i bataljon 
piechoty. Z tych samych źródeł donosza, 
że walki między Arabami i Żydami nie 
ustają i że Arabowie odrzucaja stanowczo 
pretensje żydowskie do t. zw. „Ściany 
Płaczu”, która ma być pozostałościa świa 
tyni Sałomona. 


BERLIN. (PAT). — „Vossische Ztg.* 
donosi z Londynu: Angieiskie Min. Woj- 
ny miało ogłosić komunikat, donoszacy, 
żę wobec rozruchów w Palestynie komen 
dant wojsk angielskich, stacjonowanych 


ny. Wiadomość o jego aresztowaniu nie 
sprawdza się. 

LONDYN. (PAT.). — Ajencja Reute- 
ra ogłasza potwierdzenie admiralicji o 


w Egipcie na życzenie jenerainego wy- 
sokiego komisarza w Egipcie wysłal sa- 
molotami oddział, złożony z 50 żoinierzy, 
koleją zaś pełny bataljon piechoty. 


aaea 


NIESPOKOJNA HEIMVEHRA 


WIEDEŃ. (A.W.). — Duże zaniepo- 
kojenie i sensacje wywołało podane do 
wiadomości publicznej przez „Gratzer 
Tageblatt“ zdanie jednego z przywód- 
ców  Heimwehry, iż Heimwehra bynaj- 
mniej nie zamierza zaniechać swych wy- 
stapień i zmniejszyć aktywności Heim- 
wehra rzeczywiście zamierza od wrześ- 
nia przez calą jesień orgamizować zarów- 
no w okolicach Wiednia, jak i w samvm 
Wiedniu liczne pochody i demonstracje. 
Według słów informatora nieprawda jest, 


jakoby dr. Steidle zamierzał ustapić z 
| CHD, tak samo, jak nieprawda jest, jako- 
by prezes policji Schober radził przy- 
wódcom Heimwehry, aby ograniczyli 
swoją działalność. Kancierz Streeruwitz 
zamierzał wprawdzie wydać zakaz urza- 
dzania pochodów, lecz musiał zaniechać 
tego zamiaru ze wzgledu na owozycję. 
Zdaniem zakonspirowanego przywódcy 
Fleimwehry obecna sytuacja w Austrii 
przypomina sytuacje Wloch z r. 1922, 
przed marszem faszystów na Rzym. 


OKRĘTY PRZEMYTNICZE 


HELSINGFORS, (A.W.). — Według | ka, dwa pod węgierska, a sa nawet dwa 


danych departamentu celnego Finłandji w 
zatoce Fińskiej na wodach neutralnych 
czyha w chwili obecnej 13 statków prze- 
mvtników alkoholu, aby w stosownej 
chwili wyladować alkohol na brzeg. Pięć 
tych statków żegluje pod flagą francuska, 
trzy pod czechosiowacką, jeden pod grec- 


| statki pod polska (?!) bandera. Pozatem 
|z innej strony u brzegów Finlandji kra- 
ży jeszcze pięć statków  przemytniczych. 
| Ogółem na tych statkach znajduje się kil- 
kaset tysiecy litrów alkoholu. Departa- 
ment celny nie orientuje się w jakiej 1ło- 
ści ładunek ten został już dostawiony na 


brzeg. 


rodzaca się przyjaźń innych 1 
słowiańskich — musi nie zaniedbywać 
obowiazków, które spadają na nią z ty- 


narodów | 


tulu miejsca, 
słowiańskiej. 
| L. R-ski. 


zajmowanego w rodzmie 


& 


japońskich | 


TKONONOKONONONOKONOKONONONONO. 
| g Kursy Kierowców Samochedowych 


SH. PRYLINŃNSKIEGO 


| AL. JEROZOLIMSKIE Nr. 27. 
| Szybki kurs nauczania jaz- 
dy praktycznie i teoretycz- 
nie. 
(Kursy zawodowe i amatorskie). 
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DZIEŃ POLITYCZNY 


r. MARSZAŁEK SENATU 
P. Marszałek Senatu prof. Szymański 
powrócił w dniu 23 bm. z urlopu i w dniu 
wczorajszym objął urzędowanie. 


P. POSEŁ SKIRMUNT 


24 b. m. odjechał na 6-ciotygodniowy 
urlop wypoczynkowy poseł Rzeczypospo 
litej Polskiej w Londynie p. Skirmunt. 
P. Skirmunt spędzi urlop częściowo w 
Aix-Les-Bains, częściowo w Polsce. Kie- 
rownictwo poselstwa na czas nieobecnoś- 
ci posła Skirmunta objął w charakterze 
chargć d'affaires ad interim pierwszy se- 
kretarz poselstwa p. Jan Wszelaki. 3 


"URLOP SZEFA KANC. CYW. 
P. PREZYDENTA RZPLTEJ 
Szef Kancelarji Cywilnej P. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej dr. Adam Lisiewicz 
wyjechał w dniu dzisiejszym na urlop wy- 
poczynkowy. Powrót spodziewany jest 
w końcu września. Obowiązki szefa Kan 
celarji Cywilnej pełni zastępca szefa dr. 
Zygmunt Skowroński. 


PROTEST HR. BRANICKIEGO 

Hr. Branicki, właściciel dóbr wilanow- 
skich wnieść ma protest do władz skarbo- 
wych przeciwko  niezrealizowaniu przez 
Skarb Państwa wystawionego czeku. — 
Czek ten, będący zapłata za dywan So- 
bieskiego został, jak wiadomo, zatrzy- 
many przez Centralną Kasę Państwowa 
z powodu zaległości podatkowych hr. 
Branickiego. 


KONGRES MNIEJSZOŚCI NAROD. 

Wyjechali na Kongres Mniejszości Na- 
rodowych, rozpoczynajacy sie w Genewie 
w dniu 26 b, m.: prezes Kola Żydowskie- 
go, poseł Grünbaum, prezes Kl. Ukraiń- 
skiego, Lewicki, z Klubu Białoruskiego 
poseł Jaremicz, z Klubu Ruskiego poseł 
Serebrianikow. Kongres Mniejszości Na- 
rodowych zajmie sie  rozpatrzeniem 
uchwał konferencji madryckiej. 


STOPA PROC. BANKU POLSKIEGO 

Wskutek pojawienia się pogłosek o 
możliwości podwyższenia stopy procen- 
towej Banku Polskiego, wobec zwyżki 
stopy procentowej w Ameryce, informuja 
oficjainie, że wiadomości te pozbawione 
sa wszelkich podstaw 1 że podniesienie 
stopy procentowej nie może nastąpić ze 
względu na konjunkiury na rynku pie- 
niężnym w kraju, 


LOTY SOWIECKIE NAD POLSKA 


W zwiazku z zanotowanemi w ostat- 
nich dniach lotami samolotów sowieckich 
nad terytorium Polski, ze strony granicy 
polsko - sowieckiej Korpus Ochrony Po- 
granicza zwrócił uwagę władzom sowiec- 
kim na istniejący zakaz przełotu bez od- 
powiednich zezwoleń naszych wiadz. 


Antyfrancuski upór Snowdena | 


HAGA. (PAT.). — Przedstawiciele | 
delegacyj: Francji, Włoch, Belgji, Japo- 
nji oznajmili ustnie Snowderowi osta- 
teczne swoje propozycje finansowe. Snow 
den zażadał przedłożenia mu na piśmie, 
tych propozycyj, wskutek czego posiedze 
nie komisji finansowej odroczone zostało 
znowu na czas nieokreślony. Równo- j 
cześnie toczyły się pertraktacje w sprawie 
komisji  konstatacyjno - koncyljacyjnej 
oraz w sprawie określenia terminów 
ewakuacyjnych, Udzial w naradach bra-| 
H: Briand, Stresemann, Wirth, Hymans i 
Henderson. Wprawdzie ze strony delega- 
cy panstw zainteresowanych ujawniono 
wobec dziennikarzy optymizm, lecz we- 
ug informacyj ze sier neutralnych, al! 
dobrze poinformowanych, optymizm ten | 
nie jest uzasadniony i dotychczas sprawa | 
nie posunęła sie wcale naprzód. 
Jak wiadomo, Briand uzależnił załat- 
wienie spraw  połitycznych od uregulo-| 
wania spraw finansowych i z tego powo- 
du byłobv niewskazane oceniać pertrakta- 
cje politycznie w duchu optymistycznym. 

Należy się liczyć nawet z możliwością, 
że konferencje w poniedziałek zostaną 
zamknięte bez rezultatów. 

Powszechnie panuje nastrój zdecydo-, 
wanie pesymistyczny do tego stopnia, że 
dalsze trwanie konferencji byłoby przv- 
ite jako wielka niespodzianka. 

„De Telegraf“ pisze: Powstałby tu 
rodzaj perpetuum mobile, gdyby koniecz- 
ności polityki wewnętrznej nie wzywały 
ministrów do powrotu. Snowden miał 
dać Curtiusowi i Hilferdimgowi dość, 
energicznie do zrozumienia, że nie chce. 
ofiar ze strony Niemiec. Antyfrancuski 
labourzysta pragnął „czarne na bia'em* 
wymusić od Francji i Włoch ustępstwa 
na ich własną niekorzyść. 

HAGA. (PAT.). — „Neuve Roiterdam- 
sche Courant“ pisze, że nikt się nie orjen- 
tuje w tem wszystkiem, co się dzieje w 
Hadze. Jasnem jest tylko jedynie stano- 
wisko„Snowdena, który jak lalka powta- 
rza ciągle „nie, nie" i „sto procent“. Je- 
żeli wypowiada jakieś dłuższe zdanie, to 
tylko o tyle. że pieniadze powinny wyjść 
z kieszeni tych, a nie innych państw. 

„De Maasbode“ powiada, że zasad- | 
niczem pytaniem, które panuje nad kon- 
terencją jest, czy Snowden ma prawo iść 
tak daleko i nietylko żądać 100 proc., lecz 
nawet rozkazywać w jaki sposób należy 
ie 100 proc. rozdzielać i zbierać. Snow- 
den żąda dla siebie roli cenzora, której 


inni oczywiście nie chcą mu przyznać. | 
Wywołuje on wrażenie, iż kieruje się 
uczuciami antifrancuskiemi i antifaszy- 


stowskiemi, co powoduje nastrój rozgo- 
ryczenia. 


KONFERENCJA W HADZE 


i konferencji w Hadze — na Niemcy, na- 


| 
Okupacja Nadrenji | 

BERLIN. (ral). — Biuro Wolifa w 
depeszy z Hagi donosi, że w sprawie ter- 
minu ewakuacji nie osiągnięto dotychczas 
żadnego wyjaśnienia. Z depeszy Biura, 
Wolffa wynika, iż delegacja niemiecka, 
oczekuje w przyszłym tygodniu nowych, 
propozycyj ze strony państw okupacyj- 
nych. Jeżeli się przypuści, że w sprawach 
finansowych dojdzie do porozumienia, to, 
istnieją widoki, że zarówno w sprawach 
ewakuacyjnych, jak i innych, związanych 
z tą sprawą kwestjach, nastąpi porozumie 
nie. Delegaci państw okupacyjnych pro- 
wadzić będą w tym celu w niedzielę i poj 
niedziałek wewnętrzne rozmowy z eksper | 
tami wojskowymi. Ponowne posiedzenie 
4-ch państw okupacyjnych i Niemiec prze 
widziane jest na wtorek. | 

BERLIN. (PAT). — Vossische Zeitung 
donosi na podstawie informacji dziennika 
Saarbrucker Landeszeitung, jakoby rzad) 
angielski zamierzał jednocześnie z wyco- 
faniem swych wojsk z Nadrenji wycofać! 
również angielski kontyngent wojskowy, 
należący do formacji straży kolejowej w 
zagłębiu Saary. 

HAGA. (PAT). — Briand odbył w so 
botę dłuższą konferencję z Ministrem Za 
leskim. W czasie tej rozmowy omawiana 
była sytuacja w związku z możliwością | 
ewakuacji Nadrenji, przyczem premier 
Briand porozumiewał się z Ministrem Za- 
leskim na temat swych rozmów, jakie o- 
statnio w tej sprawie przeprowadzał. 


Odpowiedzialność za zerwanie 
BERLIN. (PAT). — Prasa niemiecka 
przeciwstawia się ostro usiłowaniom zło- 
żenia winy za ewentualne niepowodzenie 


stępnie poddaje krytyce kategoryczie sta 
nowisko Anglji zaznaczając, że do żadne- 
go porozumienia kosztem Niemiec jak i 
małych mocarstw dojść nie może. | 

Deutsche Diplomatische  Korespon-| 
dentz wyjaśnia, że jeżeli konferencja za-| 


kończy się niepowodzeniem, to przyczy- |- 


na tego beda nik -rozbieżności w pogłą- 
dach pomiędzy wierzyciełami a dłużnika=, 
mi, lecz pomiędzy samemi państwami wie 
rzycielskiemi w sprawie podzialu rat rocz 
nych. Wogóle chodzi tu o grę si, które 
uchylają się od kontroli, zarówno rzeczo- 
znawców jak i samych Niemiec. 
LONDYN. (AW). — Jednolita opinja. 
europejska wobec wystąpień Snowdena. 
w Hadze, spowodowała, iż prasa angiel-| 
ska, aby obronić Snowdena zrzuca całą | 
odpowiedzialność za przebieg konieren- 
cji haskiej na Włochy. Prasa podaje, iż 
właśnie wieloznaczące propozycje delega | 
cji włoskiej uniemożliwiają porozumienie. 


RAPORT P. DEWEY'A 


Równocześnie w Polsce : Ameryce zo 
stało opublikowane sprawozdanie dorad- 
cy finansowego p. Charles 
drugi kwartał r. b. Sprawozdanie to stwier 
dza wybitne zmniejszenie się ujemnego 
salda naszego biłansu handlcwego, które 
w porównaniu z pierwszem  półroczem 
ub. r. wyniosło 130 mili. zł. mniej deficy - 
tu. Eksport bowiem przy por”wnaniu obu 
pórroczy wzrósł w rb. o 1,7 pioc. dzięki 
wzmożenemmu wywozowi wielu towarów 
a zwłaszcza metali, wyrobów  melalo- 
wyc”, towarów  włókienniczven, węgla, 
żyta, bekonów i masła. Znamiennym tez 
rysem handlu zagranicznego w tym okre- 
sie był duży spadek przywozu artykułów 
spożywczych, szczególniej jszenicy i ży- 
ia. dz wki obfitym zapasom ze zbiorów ze 
szłorocznych i protekcyjnej po'ityce rzą- 
dowej. Dalej stwierdza p. Dewey, że w 


Dewey'a za! 


ogólnem położeniu gospodar:zcm bełski 
nie zaszły w okresie drugiego kwartabu 
żadne zmiany poważniejsze, zaznaczając, 
że gdyby najbliższe miesiące, nawet do 
końca .oku, wykazywały większe ossahie 
uie, to jeszcze nie byłoby podstawy do 
obaw, ze kraj wchodzi w okres kryzysu. 
Wyiwórczość utrzymuje się nadal na po- 
ziomie korzystnym w S'osurku do roku 
poprzedniego, przyczem okazje Się, ze 
prak dctąd większych zapasów towaro- 
wych, chociaż spożycie ujawnia dążneść 
to zmniejszania się. Wiele uwagi poświę- 
cit p. D wey w swym rabocie Gdyn:, pod 
krestaijac szczęśliwe wybranje miejsca na 
t.r. wielki port polski, stwierdzając, że 
wzącz nie naładunkowe, kolejowe i inne 
zostały dokonane w taki sposób, iż Gdy- 
nia staje się w szybkiem tempie prawdzi- 
wie nowoczesnym portem. 


OPIEKUNOWIE OKRĘTOWI 


Dowiadujemy się, że Urząd  Emigra-| 
'cyjny na wiosnę r. b. powołał do życia in- nie opiekunów okrętowych jest dość tru- 


okazywania im pomocy dorażnej. Zada- 


stytucję stałych opiekunów okrętowych, dne i wymagajace oprócz uspołecznienia. 


których zadaniem jest opieka 


grantami na okrętach podczas ich podró- obcych języków, 


nad emi-| odpowiednich  kwalifikacyj i znajomośc 


przedewszystkiem an- 


ży do Ameryki. Opiekunowie okrętowi od | gielskiego lub włoskiego, również duże 


grantami, dzięki czemu są w ciągłej z ni- 


|bywają podróż w 3 klasie razem z emi- |energji i dobrej woli. 


Jak wykazuje praktyka, opieka, wyko 


mi styczności i mają możność dokładne- nywana przez stałych opiekunów okręto- 


igo poznawania warunków ich podróży i wych daje dobre teruttaty, wobec czego 


zamierzone jest jej rozszerzenie. 


Go miwSĘE m GA O ROW. E E Ý < ~) 


Równocześnie lewica Labour Patry rozpo 
czyna akcję przeciwko Snowdenowi. W 
Manchester Guardian ukazał się znów ar- 
tykuł atakujący SŚnowdena. 


Historyczna rola rządu labourzystów 


LONDYN. (PAT). — Uchodzący za 
męża zaufania Snowdena haski korespon 
dent organu labourzystów Daily Herald 
p. Slocomhe, w obszernym artykule wstęp 
nym analizuje zmiany, które zarysowały 
się w Hadze w ocenie obecnego rządu 
brytyjskiego. Twierdzi on, że Europa od 
czasu Locarna przyzwyczajona była do 
młodego i nieszczerego idealizmu, który 
brany był za podstawę w dyskusjach na 
wszystkich międzynarodowych konferen- 
cjach ostatnich lat. Slocombe zaznacza, 
że Snowden pierwszy oczyścił atmosferę, 
przemówiwszy coprawda drastycznie, ałe 
szczerze, językiem, który w dyplomacji 
międzynarodowej sprawił wielkie wraże- 
nie. Slocombe podkreśla, że przed rozpo- 


częciem konierencji haskiej Francja, Wło 
chy, a nawet Niemcy spoglądały na rząd: 
Labour Party jako na zabawny, ale nie' 
niebezpieczny dziwołąg. Zwłaszcza prasa. 
francuska i włoska schłebiała labourzy-. 
stom, wyrażając przypuszczenie, że będą: 
oni kontynuowali politykę Ligi i Locarna, 
rozpoczętą przez Brianda i Chamberlat- 
na. Rząd Labour Party traktowany był! 
jako jeden z miłych pomysłów narodu an 
gielskiego, tak tolerancyjnego w swem 
odseparewaniu umysłowem i tak lubiące 
go donkiszoterję polityczną. Ale już pierw 
sze kroki delegacji angielskiej w Hadze 
wbijają klin w usypiającą i mglistą reto- 
rykę innych delegatów. Wielka Brytania, 
odseparowana od tych mglistych i mewy- 
raźnych poglądów, okazała ostry profil, 
w którym widoczne są: zdecydowany, 
zmysł realny i praktyczny idealizm. Slo- 
combe twierdzi, iż rząd angielski nakaże 
innym krajom szanować Wielką Brytanje 
tak samo, jak była szanowana w czasacii 
wiktorjańskich. 


| zenek | czynni joe Nao nna U awa 


HIERONIM ZALESKI. 


| Na rozdrożu 


DOWIEŚC. 


Ti) 

— Po pierwszej konsultacji panów domyśliłem się 
tego, ale profesor Żarnowski tak mnie zapewniał... 

— Nie mógł inaczej postąpić. My lekarze jesteśmy 
często w tem polożeniu, ża dla podtrzymania na duchu 
bądź samego chorego, bądź jego otoczenia, musimy mó- 
wić to, w co sami nie wierzymy. Tu w tym wypadku — 
przyznam teraz — bardzo słabą mieliśmy nadzieje. Pro- 
fesor Żarnowski orzekł, że jeśli stan odrętwienia potrwa 
dłużej aniżeli trzy lub cztery dni, będzie ten objaw 
stwierdzeniem porażenia mózgu i... 

— I koniec... 

— Tak, ale to już jest poza nami — zaraz doniosę 

— Jakże konsyljarz myśli, długo potrwa ta rekon- 
o fem profesorowi — ogromnie się ucieszy... 
walescencja?... 

— W każdym razie przynajmniej dwa miesiące. 
Rzecz naturalna, że pani po tym okresie wstanie bardzo 
wyczerpana i potem znowu minie kilka tygodni, zanim 
powróci do sił i zupe'nego zdrowia. 


. a "u . . a . . U s 


W czasie tej rekonwalescencji Adam, oprócz dwóch 
do trzech godzin dziennie, które poświęcał żonie — 
resztę czasu spędzał w towarzystwie Ewy. 

Po upływie kilkunastu dni zaprzyjaźnili sie.i byli 
nawe! ze soba na stopie poufałej. 
Ewa apowiadaia mu dzieje swojego życia, dzieciń- 


stwa i pierwszej młodości, spędzonej razem z Nela 
i dzieje swojej tragedji życiowej — swego zamażpój- 
ścia i pożycia małżeńskiego. 

— Podstępem i blaga skłonił mmie pan Wierzycki 
do tego, że losy moje złożyłam w jego ręce — i spotka- 
ła mnie kara, która uznaję za zupełnie sprawiedliwa. 

— Karę?... — zapytał Adam. 

— Oczywiście! Za przysięgę miłości, której nie czu- 
łam dla człowieka starszego odemnie o lat przeszło 
czterdzieści... 

— Duża różnica wieku... 

— Naklaniali mnie do łego małżeństwa moi przy- 
jpadkowi opiekunowie, państwo Morzyccy, którzy 
mieszkali w tej okolicy, w Długopołu — nakłaniali, 
oczywiście w najlepszej intencji. Zreszta ja sama, Wy- 
chowand w dostatkach i przyzwyczajona do nich — 
nie mogłam wyobrazić sobie życia w ubóstwie, które 
stało przedemną i którego groza przejmowała mnie 
dreszczem. Nie liczyłam się z tem, że malżeństwo, któ- 
re kojarzą wzgledy materjalnie, nawet gdyby nie było 
takiej różnicy wieku — nie mogłoby być szczęśliwe. 
Wyszłam tedy zamaż, majac na uwadze zabezpieczenie 
sobie dosłatniego bytu i w nadziei, że z czasem na tle 
szacunku i wdzięczności dla mego męża i opiekuna zro- 
dzi się w mem sercu przywiązanie do niego!... Mój by- 
ły maż żyrował się przedemna i przed  Morzyckimi, 
jako człowiek bardzo bogaty; w rzeczywistości zaś nic 
mie miał i czerpał środki do życia, czasami nawet wy- 
stawnego, ze źródel, których poczatkowo nie znałam. 
Trudno — pomyślałam sobie — przecież przysięgałam 
przed Bogrem, będę zatem dzieliła wszystko z tym czło- 
wiekiem, nawet ubóstwo, nawet najskrajniejsza nedzę! 


Skoro Bóg naznaczył mi taki los, to tak być musi i tak 
będzie... Zreszta — ogólnie rzecz biorac, jakież właści- 


wie możemy mieć pretensję do tego, aby nam życie 
szczęście dało? — żadne! ... 

— Ale — ciągnęła po dłuższej chwili — przekona- 
lam się później, że mój maż zdobywa pieniądze w ja 
kichś ciemnych interesach i czerpie je także z gry kar: 
cianej... 

— Egzystencja bardzo chwiema — zauważył Adam. 
W tym kierunku zawiodłam się już na jego cha 
rakterze... O tak, zawiodiam sie na nim i on zawiód: 
Się na mAie.... 

— Mąż pani?.,. 

— Tak i on także!... Zwyrodniały starzec — dodala 
rumieniąc się — katował mnie nieludzko, gdy... al 
mniejsza o to... Wkońcu wyobraził sobie, że moja mło: 
dość i uroda powinny mu przynosić dochody.... 

— Być mie może?!.. — przewaj Adam zgorszony 

— Człowiek, jak zresztą prawie każdy z tej katego 
rji ludzi—moralnie zupełnie upadły, wprowadzał do do- 
mu najrozmaitszego typu lowełasów, których znaczo 
nemi kartami cgrywał do nitki, a mmie usiłował rzucił 
w ich objęcia.... 

— Ohyda!... 

— Na szczęście mogłam skutecznie żadać unieważ 
nienia małżeństwa. Długo wałczyłam ze sobą,.. żeno 
walam Się — nie chciałam odsłantać tajników tego rza 
komego pożycia małżeńskiego, ałe przekonawszy się 
że inaczej być nie może — wytoczyłam proces i uzy 
skałam prawomocny wyrok... 

Ach, panie! — zawołała po chwii — ile zgry 
zot przeżyżam, ile cierpień — ile przeszłam upokorzeń 
to jeden Bóg wie tyiko!... 

Łzy zaŚwieciły w jej oczach. 

— Serdecznie mi pani żal. 


4C. d a}. 


Ni yẹ 


W dniu 7-ym wrz mi 


Kazimierza obchodzić bedzie wielką uro- obecnością 


czystość sprowadzenia z Wilna relikwij 
Swoqo Potron’. 


Prace pizygetowawcze do uroczystości | 
są w pelnym toku. Tu podkreślić trzeba słości: 


nestrudzona  dzialalność 


aby uroczystość wvpadła jeknajokazalej. 

Na odbvtem zebroniu ogólnem w dniu 
2i b. m. przewodniczył p. komisarz Ma- 
tulewicz, sekretarzował p Marciniak, 
asesarami byli członkowie przewodniczą- 
cy różnvch sekcvj: pp. Adamski, Harasz, 
Kornacki, ks, kan. Cz. Stańczyk, Scibior- 
kow., Malicki, Szinidt i Adamski, oraz 
na sali akoto 100 osób z różnych sekcyj 
co świadczy o wielkiem zainteresowaniu 
się uroczystością. 

Po złożeniu sprawozdania z dotychcza- 
sowej dziatalnosci poszczegolnych sekcyj, 
nastąpił wybór zerzadu, który przedsta- 


wia się nasiępująco: ks. Dziwok, ks. Ku-, Najświętszego Sakramentu. W dniu 8-ym 
pp.: |t. j. w niedziele 
Rembowski, | J. E. X. 


lejewski, z osób świeckich weszli 
roinik Kornacki, robotnik 
kom. bud. kościoła Zieliński, prezes tam- 
tejszego Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 
skiej Kirchow, iawnicy Harasz, Adamski 
oraz członek dozoru Wojakowski. 


Znany z energji dyr. A. Sielski 


społ orkiestralny, z którym koncertuje 


w ogrodzie Rekierta, Po wysiuchaniu kil-| my i sol 
lu koncertów miel śmiy możność przeko-| o tych pomówimy następnym razem, 


nać się, żę tegoroczna orkiestra składa 
Się z dobrych muzyków | że w zwiazku z 
tem p. Sielski może 


zakiewu muzyki lekxiej, 


poświęcolnych muzyce poważniejszej, Jak 


kark ea crlicsira p. Sielskiego należy do p. K. Wiłkomirski, 


tou crsiesłe ddw. bdnak przez liczną 
("rude rrorce: ów drewnianych (klar- 


marw) oraz zużytkowanie kontrabasów 


(OFATNI 00 A VA PTE A ON o „IŁ lukonaitile 
svwny*, jak przez użycie 
treb prze prowadzeniu kantyleny. Poza 


doszola.m zgranicm się orkiestry nale- 
ży ieszcze podkreślić jędrna rytmikę. 


dyrygenta 
rych dominuje rytmika, wykonywane by- 


PO WSZYSTKIE CZASY 


Pomnik Najświętszego Serca Pana Je- żywaliśmy, ślbbowaliśmv wznieść zbio- 

PO rowym wysi kiem narodu pomnik Najśw. 
i ; umie ; Serca Pana Jezusa w Poznaniu na miej- 
być wdzięczny Paru Logu za otrzymane scu, gdzie stał pomnik cyklopa krzyżac- 
laski. Ślubowany, jak wiadomo, został na, kiego, który przez długi czas trząsł nie- 
l Zieźczie Katolickim w dowód wdzięcz-; mal cała Europa i który podniósł świę- 


Poznaniu świadczyć ma 
że naród polski 


zusa w 
wszystkie Czasy, 


neńci Panu Bogu za wskrzeszenie Qj- 


czyzny naszej, która przez przeszło wiek sowy, żeby jednvm zamachem złamać Ko- 
Uprzy- ściół į polskość. Zawiodły jego oblicze- 


jeczała pod jarzmem zaborców. 
tomnijmy sobie wielkie te chwiie, kiedy 
ro mrokach niewoli słowa wieszcza: „Oj 
czvznę, wolność racz nam wrócić Pa- 
nie"! speimi'y sie, k'edv uniesienie radości 
w c"ivm narodzie stało się powszechrem 
i kiedy w świątyniach naszych przed ołta- 
rzami Pańskiemi słaliśmy Bogu modlitwy 
dziękczynne za to wszystko. 

Wielkich tych chwil, które przeżywa- 
liśmy, pokolenia późniejsze zazdrościć 
nam beda, że nie bylo im danem być ży- 
wymi świadkami tej powstałej, nierozdziel 
nej Matki naszej. My, co chwilę tę prze- 


kwit do zamówienia gazety na peczcie. | 


Niżej 


Miejsce |19.20—20.00 Konc. p. Andy Kitschman. 20.00— | 
Tytul gazety widza Czas przedpłaty Cena 21.00 Kone. solist. 21.00--22.00 Transm. z Salz- 
= burga. 22.00 Kom. met. i P. A. T. 
Dziennik „Polska warszawa mecze as 
ak | | wrzesień 50 | 959 ke KRAKÓW ê 3128m. 
m 15.40—17.60 Transm. z Warsz. 17.00-17.25 


Pokwitowanie urzędu pocztowego. 


Z odebrania powyższej sumy kwituiemy. 


SPROWADZENIE RELIKWIJ $-60 KAZIMIERZA | 


parafja Św. czystość przyobiecali 


Miejscowego | wadzenie relikwij z dworca do pałacu J.! 
picboszcza ks. kan. Czesława Stańczaka,,E X. Biskupa Tymienieckiego, gdzie na- 
który zebrał komitet obchodu, podzieli na; stąpi podpisanie i opieczelowanie doku- 
różne sekcje i łącznie z niemi pracuje tak, nientow oraz relikwij. 


Uro-. 


Z RUCHU KONCERTOWEGO 


co- waja con amore, tętnia ż 
rocznie przygotowuje na sezon letni ze- ce polskie wypadają wp 


I obok utworów iat- kiestry Filharmonicznej w Dolinie Szwaj- 
wiejszych, czyli jak to się u nas mówi z carskiej. O produkcjach tej orkiestry pi- 
pokusić się od saliśmy już, 
crasu Co CZASU na urzadzamie koncertów, pośród kapelrnistrzów, koncerty te pro- 


przeważnie! tem polu mógłby 


| co szkole byłyby też zatem potrzebne. o ile 
już oczyw sra jest zasiugą czulej paleczki naturalnie p. Wilkomirski chciałby w tym 
To też kompozychk, w któ-| kierunku się specjalizować. 


podpisany zamawia: 


zaszczycić swoją 
J] E. ks. Biskup Wincenty | 
| Lymieniecka oraz J. E. X. Biskup Sufra- | 
gan Kazimierz Tomczak. 

Ustalono tymczasowy program uroczy- | 
W dniu 6 września nastąpi spro- | 


SIERNPIE Ń Dziś: NMD. Jasnogórs ki 


Jutro: Przeniesienie relik 


Wschód słońca g. 4.36 
Zachód godz. 18.40 
Wachód księżyca 21.11 


PONIEDZIALEK] Zachód godz. 12.3 


Dnie 7-go września o godzinie 5 p. p. 
chór pod dvrekcja p. Ulassa, wykona 
piźnia religiine, poczem przemówi J. E. 
x. Biskup Tymieniecki i wyda relikwje. | 
Następnie wyruszy procesja z Katedry | 
Św. Stanisława Kostki do parafji Św. Ka- | 
zimierza, ulicami Piotrkowską, Główną, ności Gospodarczej znajduje się ołówek 
Kunitzera. reklamowy z nadrukiem firmy jednego ze 

W kościele św. Kazimierza powita re- sklepów z materjałami piśmiennemi. Re- 
likwje miejscowy prohoszcz ks. kanonik klama taka na szeróką skale stosowana za 
Czesław Stańczak. granicą jest reklamą isiotnie dobrą i sku- 

Z dnia 7-go na 8-my września odbedzie  teczną. W wypadku przez nas omawianym 
sie całonocna adoracja z wystawieniem | istnieje jednak zastrzeżenie, niweczące ca 

Ę ‘ią skuteczność tej reklamy. Mianowicie, 
dła celów reklamowych użyto olówków 
Hardtmutha. Zrozumiałem byłoby to do 
Tomczak, zakończenie nastąpi tegoż dnia | PEWNEGO Stopnie, gdybyśmy nie posiadali 
o godz. 5 p. p. uroczysta akademią, na W Kraju fabryk produkujących ołówki. Po 
której przemówi J. E. X. Biskup Sufra- | Siadamy jednak ołówki krajowego wyrobu 
San. nie ustępujące dziś w niczem ołówkom za 
= granicznym i od nich tańsze. Czyż więc 

godzi się kupcowi polskiemu ignorować 

._ . |W reklamie własnej wyroby przemysłu kra 
yciem, a już tan-  jowego na rzecz towarów zagranicznych? 
rost świetnie. Czy wobec rozwijającego się w społeczeń- 
orkiestralnych ina- |stwie poczucia konieczności popierania 
owe — wokalne oraz taneczne; | przemysłu krajowego. taka reklama na za- 
granicznych ołówkach nie wyda wręcz 
przeciwnych od zamierzeń kupca wyni- 
ków? 


FAŁSZYWIE POJĘTA REKLAMA 
W posiadaniu Ligi Samowystarczal- 


sume celebrować będzie 
Biskup Sufragan Kazimierz 


Oprócz punktów 


Równocześnie z koncertami orkiestry | 
|p. Sielskiego odbywaja się koncerty or- 


otecnie tylko dodamy, że DORĘCZANIE POCZTY 


„Związki Pocztowców zwróciły się do 
| Min. Poczt i Telegrafów z memorjałem 
o przyśpieszenie instałowamia skrzynek 


wadzaących, wybił sie na plan pierwszy 
Muzyk ten ceniony 


zarówno jako wiolonczelista, oraz kom-; 


pozytor, najmuiiej był znany jako dyry- 
gent. A tymczasem wielki nerw kapelmi- 
.stuwzowski "wskazywa.by:na to, że i na 
p. Wilkomirski zabły- 
snać, byle osiagnal odpowiednia techni- | 
ke. Daisze studja zagranicą w dobrej 


doreczanie poczty. 


KOM. REWIZYJNE RAD MIEJSKICH 


Min. Spraw Wewn. przesłało Zwiaz- 
kowi Miast Polskich dla wyrażenia opi- 
nji projekt postanowień o organizacji i 
działalności komisyj rewizyjnych rad 
miejskich wraz z instrukcją o sposobie 
wykonywania kontroli przez komisje re- 
wizyjne. Teksty tych projektów przesłano 
do opinii zarządów większych miast. 


J. Gi. 


tokradczą rękę swa na Kościół Chrystu- 


Program Polskiego Radjo na wtorek, dnia 
27-go b. m.: 
212,5 ke 


nia. „Chłop strzela — Pan Bóg kule no- 
|si“. My jednak pamiętajmy o tem wszyst- 
lkiem i skiadajmy ofiary na wzniesienie 

uroczyście ślubowanego pomnika, ET 


WARSZAWA 1411,7 m. 
11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Muz. 
am. 12.50 P. W. K. 13.00 Kom. met. 15.40 
| Kom. 16.15 Chwilka lotnicza. 16.30 Progr. dla 

Wszelkie datki ı ofiary przyjmuje: P. dzieci. 17.15 O Gewoncie. Reglach, Juhasach i 
K. O. nr. 207-470; Bank Zwiazku, Od- | zakopiańskich zbójnikach. 17.25 Allain Gerbault 
dział A1. Marcinkowskiego 26; Poznań- | 17.50 P. W. K. 18.00 Konc. popul. 19.00 Rozm. 
ski Bank Ziemian, Al. Marcinkowskiego | 20.00 Recital fort. 20.30 Okres Salzburski W. 
13; Bank miasta Poznania, Nowa 10: |A. Mozarta. 21.00 Transm. z Filh. Wiedeńskiej. 
Bank Wzajemnei Pomocy, Stary Rynek | 22.00 Kom. met. 22.05 Kom. P. A. T. 2220 
79; Skarbnik, B. Adamczewski, Al, Mar- Kom: polic, sport., nadpr. 


| cinkowskiego 13. 

134 ke. KATOWICE 
16.00—16.20 Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
'|ŚL. 16.20—1630 Nadpr. 16.30--17.00 Transm. z 
Warsz. 17.00—17.25 Konc. gram.  17.25—17.50 
Transm. z Krak. 17,50—18.00 P. W. K. 18.00— 
19.00 Transm. 'z Warsz. 19.00—19.20 Rozm. 


Muz. gram. 17.25—17.50 Wykład  radjotechn. 
i BR z Br Ear. Wok memo. | 17.50—18.00 Transm. z Pozn. 18.00—19.00 
imią. nazwisko | dokladny adres ramawlialącago. Transm. z Warsz. 19.00 R r 19.25— 19.50 


Kongres oceanograficzny w Sevilli. 20.00—21.00 


Konc. z Warsz. 21.00—22.00 Transm. z Salz- | 21,00 Koenigswusterhausen. 


burga. 22.00—22.45 Transm. z Warsz. 


POZNAŃ 339,8 m. 


pocztowvch w bramach domów. Ma to| 
ulżyć w pracy listonoszom i przyśpieszyć 


KRONIKA 


Opierając się na otrzymanych opiniach, 
zarząd Z. M. P. wystosował do Min. S. 
Wewn. memorjał, zawierający prośbę o 
uwzględnienie szeregu uwag r poprawek 
przy ustalaniu ostatecznego tekstu 
wspomnianych wyżej projektów. 

Z. M. P. sadzi, że projekt 1 instrukcja 
nadają komisji rewizyjnej zbyt szerokie 
uprawnienia, zaliczając nieshismmie do za- 
kresu działalności komisji rewizyjnej ote- 
nę całego kierunku gospodarki miejskiej 
oraz celowości poszczególnych operacyi 
finansowych, załecajac w zwiazku z tem 
komisji rewizyjnej sprawdzanie, czy umo- 
wy były zawarte na najbardziej dogod- 
nych warunkach i czy przy opracowywa- 
niu warunków umów miasto zabezpie 
czono od strat. 

Instrukcja przewiduje też udzial komi- 
sji przez jej delegatów w szeregu czyn- 
ności wykonawczych, jak np. sprzedaż 
majątku miejskiego, odbiór robót i do- 
staw etc. 

Powyższe uprawnienia komisji rewi- 
zyjnej wykraczają, zdaniem Z. M. P., po- 
za ramy właściwych uprawnień Rad 
Miejskich. Dekret o samorządzie miej- 
skim, mówiac o prawie kontroli rad 
miejskich, nie określa wprawdzie zakre- 
su tej kontroli, jednak z ogólnego ujęcia 
przez dekret stosunku rady miejskiej do 
magistratu, należy przyjść do wniosku, że 
żaden z tych organów nie może wkraczać 
w ikompetencje drugiego. 

Pomieszame kompetencyj byłoby nie- 
tylko nieprawne, ale rówmeż szkodliwe z 
punktu widzenia interesów gminy, tembar 
dziej, że poglady na celowość mogą być 
rozmaite. 

Rada miejska ma możność ngerowa- 
nia co do celowości gospodarki miejskiej 
przedewszystkiem przy ustalaniu budżetu, 
a nastepnie przy rozpatrywaniu Sprawo- 
zdania, składanego radzie miejskiej przez 
magistrat. Uprawnienia te są tak obszer- 


'ne, że nie wymagają dalszego rozszerze: 


` 408,7 m! 


nia, przeciwnie rozszerzenie takie byłoby 
szkodą dla sprawności zarządu miasta. ` 

Nadto utworzenie stałych  delegacyj 
komisji rewizyjnej do ciągłego nadzoru 
nad poszczególnemi działani gospodarki 
miejskiej doprowadziłoby w rzeczywisto” 
ści do udziału takich delegacyj w wyko- 
nywaniu spraw zarządu. 

Oprócz tego Z. M. P. zgłosił cały sze- 
reg poprawek do omawianych projek- 
tów. 


RADJO 


grafja. 12.50—13.00 P. W. K. 13.00—13.05 Sygn. 
czasu. 13.05—14.00 Muz. gram. 14.00—14.15 
Giełda. 14.15—14.30 Kom. gosp. roln. 17.50— 
18.00 P.W.K. 18.00—19.00 Konc: popul. 1900— 
19.20 Nadprogr. 19.20—19.40  Interludj. muz. 
19.40-—20.00 Kurs jęz. franc. 20.00—22.00 Kone 
wiecz. 22.00—22.15 Sygn. czasu. 22.15-23.45 
Radjografja. 22.45—24.00 Muz. tan. 


STACJA KRÓTKOFALOWA 
12.20—t2.50 Radjografja. 12.50—13.00 P. W. 
K. 13.00—13.05 Sygn. czasu. 13.05—14.00 Muz 
gram. 17,.50—18.00 P. W. K. 18.00—19.00 Konc. 
popul. 20.00—2200 Konc. wiecz. 22.15—-22.45 
Radjogratja. 22.45—24.00 Muz. tan. 


658 ke. WILNO 455,9 m 

11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Poran. 
muz. 12.50—13.00 P. W. K. 13.00 Kom. z War- 
szawy. 16.35—17.15 Program. 17.15—17.50 Tran 
z Warszawy. 17.50-18.00 P. W. K. 18.00— 
19.00 Transm. z Warsz. 19.00—19,25 Kącik dia 
pań. 19.25—19.45 Wolna trybuna. 10.45—-19.55 
Progr. 19.55—20.00 Sygn. czasu. 20.00—21.00 
Transm. z Warsz. 21.00—22.00 Transm. z Salz- 
burga. 22.00—22.45 Transm. z Warsz. 


ZAGRANICZNE 
20.00 Daventry. Wieczór Haydna i Mozarta. 
Orfeusz. 21.00 
Rzym. L'Amico Fritz. 21.00 Bruksela. Kone. 
Societe Rovale de Zoologie. 21.45 Kopenhaga. 
Muz. ki. 22.15 Londyn. Transm. z London Al, 


1.00—7.15 Gmm. poras. 1220—12.50 Radje- | hambra. 


4 | aPo0, È > AA 


DO B. XX. ZMARTWYCHWSTAŃCÓW tylny błotnik przejeżdżającej taksówki 
Zarząd Zakładu Wychowawczego XX.|1120 i upadając na jezdnię doznała dotkliwe- 
Zmartwychwstańców we Lwowie, ul. |go potłuczenia i skaleczenia głowy. Pogotowie 
Piekarska 67, prosi wszystkich byłych Ratunkowe w stanie ciężkim przewiozło ją do 
wychowanków Zakiadu o łaskawe nade- szpitala Dzieciątka Jezus. W tym wypadku 
słanie swoich imion i nazwisk oraz do- | kierowca nie ponosił żadnej winy. Protokół 
kladne podanie obecnego miejsca Za- | spisano w Komisarjacie Policji. 
mieszkamja celem porozumienia się co do 
cbchodu 50-iecia istnienia internatu, za- 
iożonego przez niewygasłej pamieci X 
Walerjana Kałinke. Także P. T. rodziców 
czy krewnych wychowanków, połegłych 
na wojnie, uprasza zarząd o podanie 
imion i nazwisk, miejsca į daty ich śmier- 


Gi: 


Reszta w popłochu uciekła. 


STRZAŁY NA WIADUKCIE 
MOSTU PONIATOWSKIEGO 
Nocy ubiegłej posterunkowy rezerwy poli-, 
cyjnej, Jan Gizner, przechodząc przez wiadukt 
| Puniatowskiego, został na rogu ul. Smoczej za- 


czepiony przez łobuza, który z | 


WYPADEK SAMOCHODOWY leit się na niego. Policjant, broniąc sie, uderzy: | 


rzez jezdnię na rogu ul. Marszałkowskiej i| jednak rzucił się znowu na niego. Posterunko-| weru jednak przy 
Wilczej, przez własna nieostrożność wpadła na | wy wydobył rewolwer i zagroził, że będzie ziono. 


Nr.' strzelał. W jednej chwili, jakby z pod ziemi, 
wyrosły tłum mętów i włóczęgów nocnych oto- 
czył walczących i grożąc, zaczął rzucać kamie- 
niami na policjanta. Gizner strzelił w górę z 
rewołweru. Na alarm przybiegł na pomoc dru- 
gi policjant i rozproszył tłum. Ujęto 2-ch lobu- 

jzów: Ksawerego Rajca i Edwarda Klucznika., 


WYRODNY SYN 

Na ul. Ogrodowej 34, 22-letni 
Wiśniewski w czasie sprzeczki z ojcem, Anto- 
nim, wyjął rewolwer i dał do ojca 5 strzałów. 
okrzykiem: | Ojciec ukrył się między szafę i komodę i temu. 
| „Mam cię, zabrałeś mi prawo jazdy“ — rzu- zawdzięcza swoje ocalenie. Wszystkie kule chy, 
biły. Na odgłos strzałów zaalarmowano poli-/ 
15-letnia Marja Wilamowska przebiegając | napastnika kułakiem w klatkę piersiową, ten, cję, która aresztowała wyrodnego syna. Rewol 
aresztowanyni nie znale- | 


Ea SĄ 


Nr. 192 


Od szeregu lat wychodzi w War- 
szawie nader miłe pisemko mie- 
sięczne dla dzieci p. t. 


Mały Apostoł 


| 
| 
| Wielki zastęp jeśo prenumera- 


|| torów 
Zygmunt | 


| 
| 
l 


świadczy o poczytności 


tego pisma. 


Prosimy zrobić próbę 
izamówić gazetę 
w administracji 


Warszawa, Krak. Przedm. 71 
Prenumerata roczna 2 zł, 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


Po5 zł tygodniowo 


NA RATY 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40. 


NOWOCZESNA WYTWÓRNIA SDDL 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI | 


WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 27. | 


w podwórzu śdzie kino 


„PAN“, 
b 
TAPIGER-DEKORATOR 


Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka*, primusy, por- 
celana, szkło i naczynia ku* 


BUTY ZDROWIA 


PATEFONY prawdziwe SZEWC CRTOPEDYSTA 


chenne. jmuje ! i przeróbki po 5 
prime miakich cenach | tylka | | poleca GŁÓWNY SKŁAD || p y | 
w pierwszorzednym - | DZ) 
f pi d atunku kana DAM KLIMKIEWICZ neS 
u w Y G 6 B py i fotele KLUBOWE, kryte skó- a 
rą, wszelkiemi materjami, otoma- Marszałkowska 154 ti Bktoralna 49 
Mzrszałkowska 38 m. 20. Warunki dogodne. L è . 


Cenniki bezpłatnie. 


2-qa brama. 


JE 


ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na okstalunki. 
Telefon 533-77 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 
Michał Kordha juniegiS-ka "zna 31 


rośliny szklarmowe ł gruntowe w donicz= 


pejeca własnej todowli: 
| kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów 


|NA PATY I ZA GOTÓWKĘ! 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02 


Lustra meblowe i galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
boty w zakres szkiarstwa wcho- 
dzące. 


Fabryka lustar | szliflernia szkła 
wykwinine ubiory | 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


| | - 
KAPELUSZE i 
za , 2 = TRADY - i 
PIÓRA WIECZNE FILCOWE, BALUSTRADY | |-Zakład Ogrodniczy 
reparuje specjalny zakład po ce- SŁOMKOWE, mny roboty ślusar- j 
nach przystępnych skie pa cenach i T LE L E H K | 
£. Kuliński i S. Zając PANAMY. koskarapoyjnych 20- À. S R 


lldnie wykonywa , 
Redotowa 10, tel. 53-18, | 


WARSZAWA PŁOCKA 52. 


oraz czapki płócienne 


Lowy-Świat 33 w podwórzu. 
w modnych fasonach. 


lel. 149.29. 


J, KRYGIEL 


poleca: 


POCHMARA 


moliadne najtaniej! 


CENY wyjątkowo niz- 
wybór wielki! 


kie, lecz gotówką. Pro- 


MEBL MEBLE, 


fatby lekiery i chemikal]a 


P 1-24, Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- szę sprawdzić! Sypialnie, jadalnie, 

isi ced i ki ZGODA 3. TEL. 79-24 densy, stoły, krzesła. Otomany, gabinety, salonów wyhór, pojedyń- 
Zdzi aw RU NICRI ZĘ = = tfapczany, kozetki. Brystalki, oka- cze sztuki. Specjalność: garnitury 
PIECE SZRAJBER mieszkaniowe zyjne salony i komplety klubowe. klubowe tylka pierwszorzędnej ro- 

W Podwale 13 1 kuchenne Gotówką, ratmmi. Dogodne wa- boty, kryte najlepszemi skórami, 
a1szawa, V Mocna i trwała konstrukcja runki. otoman wybór, kozetki, tapczany 


Ewentualnie odpowiedzialnym 


„FELORIDAWC, HOŻA 21. 


Chmielna 4i, róg Marszałkawskiej 


stała hermety:tność, a skur- 

kiem tego 50%, oszczędności 
= „pału w porównaniu do wszyst- 
= kich pieców kaflowvch. 
żbędno corocznych remon- Kapelusze 
tów. estetyka, gwarancja, ta- > 4 
niośt. Przeszło 50000 sztuk | 


czapki | 
js meskie 
KAROL STEGNER ul. Trebacka 11. 


tel. 335-22 i 191-80. częściowy kredyt. 


d MEDALE ZŁOTE: | 


Petarshurg 1916r, Warszawa 1927 r. 
ORTOPEDA 
ANT. KUGLER 
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


telefon 146-582 


| NA RATY 


KARPOWICZ WACŁAW 

Miodowa 6, tel. 152-20. 

Polecamy na sczon wiosenny palta 

meskie, camskie, garnitury araz 

matrrjały łokelecwe, kamśarny, ga- 

baidiny, wełny, jedwahie i inne. 
Obuwie 


w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy 
Wynalazek i wyrób całkowicie polskie. 
KAROL SZRAJBER Sp. z 0. 0. 

w Warszawie, ul. Grójecka 33, tel, 320-33. 


Poleca najnow- 
szych ułepszeń: 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich 1 z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damakie, mę- 
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaje na dogod- 

nych warunkach. 5 


Sellina robota. 


protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
przepuklinowe, 
wkładki na płaską 
stopę i obuwie 
ortopedyczne. 


Warszewskie Zakłady Konfekcyjne 
ap. z oqr. dp. 
Fitrm w Warszawie, ul. Podwale 13 
tieleicony 191-80 I 338-22. 


Włrsnre wytwórnie: Odzież 
łenfytcyjna, adzież techniczna, 
Lielizna sportowa, umundurowania. 


Cany konkurencyjaa 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


JAN SZMIDT 


Warszawa, Górczewska 79 
talafon 4156-23, 


Hodowla kwiatów ciętych ł donicz- 
kowych. 


Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest 


„MAŁY APOSTOŁ" 


ilustrowane pismo miesięczne 


Prenumerata roczna 2.— złota. 
Adres redakcji 


Warszawa, Krak.-Przedmieście 71. 


Nowość 


APOSTOŁ RZYMU? 


Stron 568. ZŁ 6.— 
do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


Książki Szkolne 


l Da nabycia w Księgarni 


PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


7 
Žž W gó 


KRAWIEC 
MĘSKI 


C. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. | 


Telefon 235-96 
Przyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów, 
pa cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


Gilzy 
watką „DANDY“ patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni giliz 
„ZNICZ 
Bronistaw Szybowtki I S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 162-48. 


patentowane £ podwójną 


PROBLEMY 
RELIGIJNO MORALNE 


Do nabycia w księgarni 
Przegłądu - Katolickiego 


w Warszawie i we wszyst- 


kich księgarniach. 


gotowe oraz 
MEBLE nazamówie- 
sA Mia Stołowe, 
sypialnie gabinetowe, solid- 
nym na RATY.wytwórniwłas- 


nej, poleca F. Urbankowski 
Wilcza 20 róg Kruczej 


Tak wyglądają fztacl odży 
Wiana FOSFALINĄ D-ra 


MONIKOWSKIEGGĆ 


Każda matka, dba 
jąca o zdrowie swych 
dzieci, odżywia je tyla 
ko bardzo smaczną 


Fosfaliną D-ra Monikow: 
skiaga, 


która wpływa dodatnia 
na rozwój tkanki kast- 
nej, zawierającej wszyst 
kie sole odżywcze, 
niezbędne dla wzrostu 
i rozwoju dziecka. 


Fosfalina d-ra Mani- 


KowskiegO ułatwia nie- 
mowlętom ząhkowanie. 
Fostalina d-ra Moni- 
kowskiega, ta najlepsza 
odżywka dla dzieci ma- 
tek 1 rekanwalescen- 
tów, przewyższająca ja.. 
kością wszystkie inne 
Środki odżywcze. 


Do nabycła w apte- 
kach, składach aptecz- 
nych i sklepach kola- 
njalnych. 


Cena pół pudełka 
zł. 2,— całega zł 3,50. 


Uwagi: Żądać tylka 
w oryślnatnych błasza« 


pudełkach z f 
„Protom” 


Skład główny: „PRUTOŃ' 
Warszawa, 
ul. św. Stanistawa 9-11 


nych 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, ladal- 
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów okazyjnych pa 
niehywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpawiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFANSKI. 
Prosimy adres zachować. 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSK| 
Wykonywa: 


Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 


Ceny konkurencyjne. 


Nowy-Świat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92. 


„ORTOPEDJA” 


Protezy 
nowoczesne 

Pasy 

AŻ lecznicze 

pi Rupturowe 

Si bandaże 

Gumowe 

| pończochy 

POLECA 


| W. Lachowicz 


! Warszawa 
ZN MARSZAŁKOWSKA 123 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. 


Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł 


ser ZE Z=. |.) 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość I milim. lub za jegó miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 ge. Za tekstem 


20 gr. Brezne za wyraz ?0 gr. Foszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. 


Ogłoszenia Przyjmuje sie tylko za gatówkę. 


awyczaujne) Układ 6 szęzlicwy 


um -- wm. 


VK usniori LEON RADZIEJOWSKI. 


Wydawca: DOM 


PRASY KATOLICKIEJ SP. z 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 


O. O. 


Adres Redakcji, Administrecii i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 5063-59. Administracji 240-15. P. K. O. 19.119. 


